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Stanisław Milsk! (Woyzeck), Adam Zvch (Student TI), Cezary Kamiński 
(Student I) i Ferdynand Matysik (Doktor) w, sztuce „Woyzeck” Btichne- 
ra w Teatrze PnNkhn we Wrocławiu Fot. ADAM HAWAŁEJ

Kryminał
romantyczny

W ramach spotkań Teatru Rzeczy­
pospolitej zawitał do Warszawy 
Teatr Polski z Wrocławia, by 

pokazać swoją inscenizację sztuki 
Georga BUchnera „Woyzeck” w 
przekładzie Barbary Swinarskiej (z 
fragmentami w tłumaczeniu Jerzego 
Liberta i Ryszarda Ziobro), opraco­
waniu tekstu i reżyserii Tadeusza 
Minca, scenografii Wojciecha Jan- 
kowiaka i Michała Jędrzejewskiego, 
układzie tańców Wojciecha Misiuro 
i z muzyka Zbigniewa Karneckiego. 
Widowisko jest ambitne, należy je 
uznać za reprezentatywne dla sce­
ny wrocławskiej.

Obsada Jest liczna. Obok dwudzie­
stu osób pierwszoplanowych bierze 
udział spory tłumek Żołnierzy, 
Chłopców i Dziewcząt, który okrasza 
inscenizację. Stwarza jej klimat. 
Musztry, orkiestra, tańce podnoszą 
naoięcie i tempo. Choć dawkowane 
obficie, pozwalają wszakże na grę 
psychologiczną, zwłaszcza niektórych. 
jak Stanisława Melskiego roli

tytułowej, Grażyny Krukównej w 
roli jego kochanki. Igora Przegro- 
dzkiego w roli efektownego Kapita­
na, Ferdynanda Matysiaka jako Dok­
tora zawziętego w badaniach dia­
gnostycznych, Andrzeja Wojaczka ja­
ko dorodnego Tamburmajora. Prze­
praszam. że nie wymieniam wszyst­
kich, ale jeżeli to widowisko upa­
miętnia się, to głównie dzięki pełnej
rozmachu inscenizacji, 
zistszej im sceny są 
rowe.

tym wyra- 
bardziej zbio-

TU trzeba dodać kilka słów o 
samej sztuce Buchner, 
„Śmierci Dantona” i

autor 
komedii

,,Leonce 1 Lena”, napisanych po­
przednio, pracował nad „Woyzec- 
kiem” w latach 1825—1837, ale za 
kanwę tematyczną posłużył mu słyn­
ny i przewlekły proces Johanna 
Christiana Woyzecka, fryzjera woj­
skowego, który w roku 1821 zamor­
dował swoją kochankę i został ska­
zany na śmierć, który to wyrok 
wykonano w roku 1824 na rynku w 

* Liosku.
4 BUchner sam był prawnikiem, zaś 
J ojcem jego był lekarz. Przedmiotem 
x procesu Woyzecka było ustalenie po- 
r czytalności mordercy. Rzecz była po- 
4 wszechnie dyskutowana, a zapewne 
a i w rodzinie BUchnera, jako że dia­

gnoza lekmsk*- -miała zasadniczej 
znaczenie dla wyroku. Tak więc na- (i 

4 pisany w ponad .10 lat po wydarzę- , 
A nlu dramat miałby wszystkie cechy' 
.literackiego kryminału z charakte-11 
f rystyczną dla tego rodzaju dzieł za-, i 
4 gadką. ।
4 Ale BUchner był także politycz-1 
J nym ideowcem. Trudno powiedzieć i' 
’ czy rewolucjonistą, ale w każdym^ 
V razie wyznawcą sprawiedliwości spo- । 
4 łecznef. Był nawet inwigilowanym i 
J tropionym ,,przestęocą” w stosunku < 
\do wówczas aktualnych porządków. (I 
4 Zwróćmy uwagę na lata trzydzieste . । 
4 XIX w. Czas, także w Niemczech, ro- ( 
im-mtyzmu zabarwionego idealizmem* 
\ społecznym. BUchner stawia problem (1 
v Woyzecka nie Jako z natury swej i 
4 szaleńca, ani jako zbrodniarza z pre- t 
4 medytacją, ale jako ofiary, czy’ 
J wyniku warunków społecznych. Niej1 
’ Jest z natury głupi, lecz otępiały 
4 przez swoja pozycję społeczną. To (

szary człowieczek, duszący się w re- ’ 
".oh i chcący z nich uciec. V 
ROMANTYZM był za sprawiedli-j* 

wością. Romantyzm musiał^l 
mieć bohatera. Dla BUhnera 1

Woyzeck nadał się na bohatera. Czy \ 
pozytywnego? Czv negatywnego? V 
Ani takiego, ani takiego? Na inne-4 
go. na bohatera usorawiedliwionego! i 
Tak to l przekazała Inscenizac ja \ 
MWięa. JERZY ZAGÓRSKI*


